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Klub sportowy Avia
A  sportem  to  od  początku  do  końca  [się  zajmowałem].  Od  razu.  Jak  tylko  się
zaangażowałem w ogóle w miasto, to ja zacząłem grać w Avii, w drugiej drużynie
grałem. Sześć meczów rozegrałem. Byłem taki wątły chłopak, że pół meczu tylko
wytrzymywałem i w drugiej połowie ja już zdychałem na tym boisku. No i kierownik –
Kosz taki był wtedy – tej sekcji piłkarskiej, mówi: „Mietek, daj sobie spokój, my cię
weźmiemy za korespondenta do klubu sportowego. I będziesz miał stałą fuchę.” A
potem jak  korespondent,  to  okazuje  się,  że  spikera  potrzeba  na  mecz.  Budkę
wystawili przed każdym meczem. „Zostaniesz spikerem.” I już zostałem spikerem. 25
lat. Tak jak przy tym 1 Maju.
[Klub powstał]  w [19]52 roku. Pierwsza [sekcja] to piłka nożna, najbardziej chwytliwa.
Druga boks.  Trzecia  siatkówka.  Po kolei  szachy.  Aha,  i  była  sekcja  rowerowa i
lekkoatletyczna.  W  latach  70-tych  Avia  była  stolicą,  jeśli  chodzi  o  sporty
Lubelszczyzny. Nie było klubu silniejszego. Piłkarze w drugiej  lidze, bokserzy w
pierwszej lidze, motorowcy znani w Europie, jeszcze jacyś mistrzowie Polski. Lublin
to siadał przed nami. Nie baliśmy się Lublina wcale. 10 lat było takie królestwo sportu
w Świdniku. A potem wszystko się rozleciało. Ale to były pieniądze na to i dlatego.
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